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K II R Y E R ]
w W ilnie we Srzodę dnia

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
O statnie gazety petersburskie datowane są dnik 

S marca.
Cesarz Jegomość, z okoliczności śmierci X iężny  

Lippe-Detmold, z domu K iężniczki Anhalt - Bern- 
burg, P a u lin y-K rystyn y , rozkazał wysokiem u dwo­
row i przywdziać żałobę na cztery dni, zaczyna­
jąc dnia 4 marca.

Dnia i marca, o godzinie l is t e y  przed połu­
dniem, Jego Cesarską W ysokość W ielki Xiąźę Mi~ 
kołay Pawłowicz, przybył do Jamburga, i  o tey -  
że godzinie po zmianie kom, udał się w dalszą po­
dróż traktem do N arw y.

Obywatel guberuii mińskiey powiatu bobruyskie- 
go, odstawny porucznik artylleryi, Bułhak ofiarował 
dla zakładającey się w Bobruysku szkoły powia- 
tow ey , place swe i domy w  tem  mieście, które ota- 
xow ano 4,078 rubli srebrem.

A  u  s T  r  y  A.
Gazeta wiedeńska. Oesterreichischer Eeobcchter 

zawiera, z Laybach  pod dniem 5 marca, w  języ­
ku francuzkim z tłómaczeniem n ien n eck ićm m -  
sdu kcyą , która udzieloną została ministrom i spra­
wującym interessa trzech wysokich dworów, au- 
stryack iego , rossyyskiego i pruskiego, jako załą­
czeń:? df f-rtj  Ń. K ?61a Jmci Sycylijskiego, »m 
sanego pod 28 stycznia do X iążęcia  'Aalabryi. '  !> 

In stru Key a  d la  ministrów i Sprawujących interessa  
Austryi, Pruss i  Bossy i w  Neapolu.

Dla postawienia was w stanie zupełnego objęcia 
przedmiotu tego ważnego poruczema, które Nay- 
jaśnieyszy Pan ninieyszem wam powierza, i które 
dopełnicie wspólnie z ministrami etc,, etc. , chce­
m y was uwiadomić o wzajemnych oświadczeniach, 
które, od przyjazdu Króla Neapolitańskiego do Lai­
bach, zaszły między tym  Monarchą a NN. Sprzy­
m ierzeńcam i, oraz, o wypadkach, do jakich dopro­
w adziły obrady ifch pełnomocników na kpngressie.

N. Król Jmć Neapobtański, w ysoce interesso- 
wany w poznaniu zamiarów Monarchów sprzymie­
rzonych, względem spraw swojego królestw a, ka­
zał podać na kotilerencyą pełnomocników następu* 
jące oświadczenie:

„ Z e  przyjął ze skwapliwością zaproszenie 
w ysokich swoich sprzym ierzeńców W  nadziei po­
godzenia dobra, które Król żąda przynieść swemU 
narodowi ż powinnościami , do którychby spełnie­
nia , względem państw swoich i świata mogli się  
uw ażać wezwanym i, oraz w nadziei tisuniema dro­
gą pokoju i zgody zawad, które od sześoiu miesię­
cy oddzieliły państwa jego od europeyskiegoizwiąz- 
ku.“

„ N ie  mógł też  utaić przed sobą złego w raże­
nia, dę którego ostatnie wypadki, zaszłe w jego 
królestw ie stały się przyczyną Europie, 1 musi słu­
sznie obawiać się ich skutków A le dow iedziaw ­
szy się z naywiększem ukontentowaniem , że Mo­
narchowie sprzym ierzeni, wiąrni zasadom sprawie­
dliwości, mądrości i umiarkowania, którem i się cią­
gle powodowali, nie chcieli przedsięwziąć żadnych  
ostatecznych środków', względem spraw Neapoli- 
tańskich, nie dołożyw szy wprzód w szelkiey usilno- 
ści dla pogodzenia, które przekładali nad w szystkie  
inne sposoby uskutecznienia zamiaru,który ich dźisia 
jednoczy; a Król mogąc sobie tem  bąrdziey póchle- 

\  biać, że dowiedzie tak miłego tjla swego sefcą  ty ­
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tu łu , pojednawcy dla dobra, swoich poddanych’; Ń. 
Król Jmć gotów jest naradzić się ze swym i Sprzy­
mierzeńcam i, względem środków odwrócenia od 
sw ego kraju niesczęść, którem i zagrożonym bydź 
rozumie; ale dla dopełnienia z niejaką nadzieją skut­
ku tak ważnego dzieła, które przedsiębierze, żąda 
nadewszystko od wysokich sw oich Sprzym ierzeń­
ców , aby mu bez żadnego wyjątku objawili ca ł­
kiem swoje myśli: jest bowiem przekonany, że nieo-* 
mieszkają i w  tem zdarzeniu dadź światu nowego  
dowodu uczuć wspaniałych, i zamiarów sprawiedli­
w ych a św ietnych, które stanowią zasadę ich  po- 
lityki-“

Na pierw sze to  oświadczenie, nastapiła odpo­
wiedź ze strony pełnomocników' Monarchów sprzy? 
mierzonych, że: „jakkolw iek N. Król Jmć Obojey 
Sycylii nie m ógł ńiewiedzieć o śzkodliwero w raże­
niu, iakie sprawiły zaszłe od dnia 2 hpca w  N ea­
polu w ypadki, i niespokoyności, które one w znie­
cić mogły; należy jednak sczególm ey do pełnom o­
cników Monarchów sprzym ierzonych, dadź poznać 
rozciągłość iey  niespokoyności, oraz ważność przy­
czyn, z  których pow stały.“

Dla wystaw ienia uwagi tey  w  całem jey św ie­
tle  i dla dokładnego obeznania Króla Jmci z w a- 
żnemi względami, które były powodem do przyję­
ty.,;h t.Ą Monarchów postanowień, przystąpiono do 
. ustępującego ■wyłusczmia:

„ Kewolucya neąpohtańska była sama przez się 
tak zatrważającą, iz zw róciła u wagę M onarchów i 
skierowała ich baczność na niebezpieczeństwa za 
graźające kraiom sąsiedzkim. Srodjęi do W zniecenia 
rewolucyi iey  użyte; zasady ogłosżone prżez tych , 
którzy się głowami jey ogłosili; sposób, którego się 
trzymali w postępowaniu, wypadki które za sobą 
pociągnęły : wszystko to musiało koniecznie w znie­
cić przestrach w  innych krajach włoskich i m o­
cno działać na m ocarstwa, które spokoyaośc pół­
wyspu naybliżey obchodzi. Rząd austryacki nie 
niógł patrzyć obojętnie na katastrofę, którey nie- 
dające się przewidżieć sk u tk i, obalając na długi 
czas porządek i spokoyńosć w e VVloszech, mogły­
by uszkodzić nayważnieyśzemu.interessowi Austryi, 
a nawet zagrozić własnemu jey bezpieczeństw u.u

Dwór wiedeński, wierny 'syslematowi, którego  
się trzym a od lat siedmiu , rozum ia ł, że w  zda­
rzeniu tak ważnem dopełnił powinności, jaką mu 
iego położenie i przyięte przez siebie zobowiąza­
nia przepisywały, wzy w aiąc sprzym ierzeńców sw o­
ich do udzielenia mu snego św iatła i do wspólne­
go naradzenia się nad rzeczam i, zasługuiącem i 
z tak wielu względów na gruntowne zastanowienie 
i troskliwość wszystkich m ocarstw  “

>! d'ymczasem zgromadzone w Opawie gabine­
ty  nie m ogły uważać rewolucyi neapolitanskiey, 
zh  wypadek cdłkiehi oddzielny; postrzegły w niey  
tego samego ducha zaburzeń i nieporządku , k tó ­
ry nękał św iat od tak dawnego czasu, 1 który mo­
żna było Uważać za przytłnmiony przez skutki 
zbawienne pokoju pow szechnego; nieszczęściem , 
jednak ocucił się od tego czasu, nie w  jednym kra­
ju Europy, i okazał Się nanowO w kształcie, może 
mniey niebezpiecznym na pierwsze w eyrzenie , 
niżeli się okazał w epokach daw n ieyszych , ale 
w rzeczy samey bardziey zagrażającym dla utrzy­
mania porządku społecżnego; W zględy te mu­
siały koniecznie nadadź w oczach monarchów wv-



padkom zaś złym w  królestwie Obojey Sycyliy ho- 
Wtj i nadzwyczayną w a g ę ,  i przekonali się , ze 
zaymując s ię ,  w celach najczystszych  i nayspra- 
ynedhw szych , nay właśoiwszemi środkami do przy­
wrócenia porządku w tem królestwie 5 pracowali 
tein samem dla pow-szfechney sprawy i szczęścia  
E u ro p y ,; a dla ustalę ma pokoju , który po tylu klę­
skach i umiłowaniach, został nakonieć szczęśliwie 
utwierdzony traktatami wiedeńskuri, paryzkim i 
akwisgrańskim. ”

„ W  rzeczy samey , rewolucya neapolitańska 
dała światu również nauczający jak smutny przy­
kład : czego  s:ę narody spodziewać mogą, szuka­
jąc odmian politycznych drogą buntu i występku. 
Uknowana potajemnie przez sektę , którey zasady 
bezbożne targnęły się razem przeciw rei g i l , mo­
ralności i wszystkim węzłom społeczności, usku­
teczniona :przez woyska niewierne swey przysię- 
d z e , dokonana gwałtem i przemocą przeciw pra­
w emu monarsze ; rewolucya ta nie mogła w y­
dać tylko beżrząd i despotyzm woyskowry  , k tó­
rych  nie osłabiła bynaymnięy, ąle raczey wzm o­
cniła przez w yrodzenie potwornego rządu , k tó ­
ry  nie może bydź zasadą jakiegojiądź rządu , jako 
przeciwney wszelkiemu porządkowi publicznemu, 
i  pierwszym potrzebom społeczności.”

,, Monirch >wie sprzymierzeni, którzy nie m o­
gli nie przewidzieć od samego początku skutków  
tego niegodziwego zamachu , postanowili natych­
miast nie uznawać za prawe tego , czt-go w kró- , 
lestw ie  ijeapH tańskiem rokoszem i przywłaszcze­
niem dokazać zamyślono; i też same środki przy­
jęte zostały prawie od wszystkich rządów; Euro­
py. Monarchowie, Widząc rozwijanie się coraz 
w iększe skutków , do których podobny ..stan rze­
cz y  koniecznie doprowadzić m u sia ł , mieli dosta­
teczną  przyczynę winszować sobie przedsięwzię­
ty c h  środków. Ani poddanie się chwilowe naro­
du , którv nie mógł przestać bydź wiornym , ani 
bolesne o fiary ,  k tóre , żądza oddalenia nieszczęść  
w oyny domowey i zapobieżenia godnieysżym (je­
szcze  ukarania zbrodniom, doradziła oycowskie-  
mu sercu królewskiemu nie mogły Zakryć pra- 
W’dz'wey cechy tych wypadków. * Monarchowie 
postanowili za tem , nie tylko nie uznawać nigdy 
zdziałanego występkiem zburzenia, które co chwi­
la mieszaćby mogło spókoyność świata , ale połą­
czyć  swe siły dla położenia końca zamieszaniom, 
również szkodliwym krajowi; który'Wprost do­
tknęły  , jak pełnym niebezpieczeństwa dla w szyst­
kich innych.”

Żawsze jednak dalecy od użycia ostatecznych  
gródków dla otrzymania t e g o , coby możnai osią­
gnąć drogą nieskończenie zgodnieyszą ż ich zasa­
dami i życzeniem , monarchowie sprzymierzeni 
życzyli  sobie i jeszcze życzą , aby można dóyśdź 
przez moc rozsądku, przez środki pojednania i 
pokoju do celu , którfgoby się zrzeć nie mogli bez, 
naruszenia swego sumienia i nayświętszych obo- 
w idzkow swoich. W  tychto uczuciach zaprosili 
Króla neapolitańskiego, aby stanął w pośród ich 
obrad i przyłożył się do tego wszelkiemi środ­
kami , jakiemi go natchnąć zdoła troskliwość o 
szczęście swy ch poddanych i spokoyność jego kra­
jów. Monarchowie poczytywali siebie za szczęśli­
w ych  , że mogli tym sposobem zapewnić N. K ró­
lowi Jmci większe jeszcze prawo dó miłości i u- 
wielbiema jego ludów , i byłoby to zapewne nay- 
Większem dobrem; jakieby Król mógł im kiedy 
w yświadczyć , oświecić ich o niebezpieczeństwach; 
jakie im zagrażają, i o zamiarach t y c h , którzy, 
nie posiadając żadnego sposobu do ich ochronie­
nia , mają tylko nieszczęsną moc dokonania ich 
zguby.

Skoro tylko królestwo Obojey Sycyliy przez 
dobrowolne zniesienie rządu, który pod cięż<arefri 
własnych niedorzeczności upadając, byt swóy  
tvlko meustannem powiększeniem nieszczęść kra­
jów , na których ciąży , przedłużyć może, powró- 

do swoich dawnieyszych związków przyjaźni 
z  państwami europeyskiemi i na łono powsze­
chnego przymierza i od którego przez obecne 
położenie swoje jest wyłączone;, wtedy mocar­
stwom  sprzymierzonym pozostanie tylko to jedy­
ne ży czen ie , aby N . Królowi J m c i , otoczonemu

światłem i Wspieranemu, gorliwością ludzi nay* 
rzetelnieyszyćh i uaymędrszych zpc między, swo­
ich poddanych, powiodło się zagładzić nawet  
Wszelki ślad pamięci tak nicszcręśliwey epoki , a 
to  przez ustanowienie na przyszłość w państwach  
swoich porządku rzeczy , któryby sam przez się 
był rękoymią jego trw ałości,  i stosownym do rze­
czywistego dobra jego ludów, a zdolnym do zape­
wnienia bezpieczeństwa i przyszłey spokoyności 
krajów sąsiedzkich. (dokończenie nastąpi)

W  L O C H Y .
Neapol  dnia  i 3 lutego. Jedna z wczoray-' 

szych gazet Łuteyszych donesi w  następu­
jącym sposobie o wysłuchaniu, które XiąVę R e­
jent dął d. g b. nń. posłom sustryackiemu, ros* 
syyśkiemu i pruskiemu: „ Gdy wymieniem w y-
żey  posłowie udali się do X ążęcia Rejenta dia 
uwiadomienia go o postanowieniach kongressu 
laybachskiego, zdawali się bydź w  niejakim kło­
pocie, z powodu ńsebytności ministra in te r e s ó w  
zagraniczny ch. Postrzegł to X :ą ię  i pow iedział; 
Jako Rejent  konstytucyjnego kraju, mogę Irz  po­
średnictwa ministra przy jąć  oświadczeń ty czą .  
Ce s ę interessu narodowego.  W ezw a ł ich prtim ;  
abs damgó sobie zlecenia dopełnili. Hrabia Słac-  
kelbsrg,  poseł rossyyski, mówił imieniem w szy ­
stkich. Oświadczył, iż jeśliby przychylono się  
do żądań kongressu, w tj m razie dó ooo tylko 
w o\ska  austryac kiego osadzi kray ntapol tański; 
inaczey zas potężnieysza siła weydsie gwałtem, 
a kray poniesie wszńlkie okropności i wydatki 
yzejetiti*. Odpowi?d» iał Xią?ę Rej» nt t  z ’pał°m: 
Wolno je t sprzymierzonym mocarstwom p  zeds:ę.  
brać środki, ja*'.* im się pod ba. Ja zaś me-  
Łtniennie postanowiłem utrzymać konstytucją któ• 
rą dobrowolnie wraz  z  doetaynym cycem motni  
zaprzysiągłem..  Król ten, Łegóaiąc % ę nauret p o - 
dobne wynurzy ł  uczucia. N a  c iele wspanicłamy-  
Mn go narodu , dojącego codzień noo ę d- wedy  
przywiązania  i szacunku , można ze s ławą uledz 
przemocy , l e c zn ig d y  haniebnie wchodzić w uhtady.  
Hufce n : przyjacielskie Spotkają naypierwey na  
granicy  tego K i ą zę c ia , którego niewz+wari  spmy~  
mierzeńcy wspierać chcieli, a który nie mole  m i t ć  
ani  innego interessu ani innego losu, jak t>lko naro­
du, powierzonego pieczy  swojey.  Baron Ran.d thr  
wyszedł n ayp ierw eyz s.di wysłuchania. Z lE n o  
poteol ministrów krajowych. X  ążę rejent prze­
czytał im długi , 5 stronic obeymując»', list do 
Króla, własnoręcznie przez sstbie napi&ąny. Ot 
świadczył w  mm, iż me sądzi, aby list M ńarchy 
pod d. 38 stycznia pochodził z własney jego w o­
li ; nigdy bowiem tsk.ego sposobu myśleń a ni« 
Wynurzył, Dodał i to, iż w każdym raitie posta- 
bowił dzifelić los narodu, i za śłuszńośc, n iepod­
ległość i honor, własne swoje życie, a nawet, co 
drożey ceni, życie rodziny sń o jey ,  poświęcić.  
List ten tak był czule napisany, iż wszyscy obe­
cni łzy ronili...

Przykry stsn Xiążęcia Rejenta wzbudza po­
wszechną czułość. Oaazuje on stałość umysłu i  
przywiązan e do dzisieyszego systematu. O bra­
cie jego, Xiążęciu Leopoldzie,  który się * A rcy-  
Xiężniczką austryacką Klementyną  ożenił, mówią  
z  większą, niż dawniey, względnością.

W  nocy z d. 8 na 9 b. m. zapalił się stary 
okręt liniowy St. Ferdynando , który stał na ko­
tw ic y  w porcie tuteyszym. Mimo nadzielniey- 
Szego ratunku nie można było ugasić pożaru. 
Zagraniczne okręty wojenne posłały ludzi z si­
kawkami; lecz to nie pomogło. Zgorzały także  
sprzęty wojenne fregaty Sirene , które tyjmczasenl 
na wspomnionyra okręcie złożono.



l e g a t a  angielska G lasgow , popłynęła ztąd 
dziś do oyczyzny swojey, a za kilka dni uda się 
aa c ią  fregata L iffey .

Dnia  i i .  X 'ązę  Rejent wzywając depńta- 
cyą  nieusta ącą, aby nadzwyczaynie zwołała p a r - ‘ 
lament, oświadczył: ;, Ca do mnie, wierny wy-
konaney przysiędze, me odłączę losu nu jego od 
losu narodu.”

Dnij 11 i 12 b.. m. odprawiły się przygoto­
wawcze sessve parlamentu. Pan G ald i, prezes 
liieustającey deputacyi miał mowę, z którey kła^ 
d icmy nsstępujący wyjątek: „Sądziliśm y, iż
zatykając na granicy nsszey sztandar spraw.e- 
dlwości, oddalimy od oyczyzny napad i niebcż- 
p eczeńtwo. Lecz sama niewinność nie jest do­
stateczną do obrony narodów} trzeba teraz mu- 
ru, utworzonego z ciał wszystkich obywateli, dla 
obrony ziemi sprawiedliwych. Nowa burza wzma­
ga się ną połnocy, i zagraża spokuyności ludu 
wolnego i niewinnego. Rozstrzygnie się podobno 
na granicach naszych wielka sprawa wszystkich 
narodów europeyskteh. -Wszystkie oświecone 
narodv, popierane naszę stronę, starać się będą 
wspólnie z nami oddalić grożące nam mesczęście 
i utrzymać pokóy, którego używani'} a j*żfeli ze­
chcą bydź obojętnymi widzami tak nierówney 
walki, mogą bvdź nimi , lecz nie bez niebeżpie- 
czfństwa dla siebie samych. Co do nas: ufamy 
wdobrą hastę  sprawę, w spokoyne nasze chęci, 
w  potęgę i jedność wszystkich dzieci oyczszny* 
Naywiększe okręty często się rozbijają o małą 
skałę... Nigdy nie pragnęliśmy woyny , ani do 
n iey  wyzywaliśmy. Odeprzemy siłę siłą; bro­
nić będziemy wszystkiego, co mamy naydroż- 
szego, jako t o : praw naszy ch , niepodległości i 
konstytuoyi.”

Dnia i 5 b. m. nastąpiło z wielką okazało­
ścią zagajenie naclzwvczsynego posiedzenia p a r ­
lamentu. Xiążę Reient, lirzn tn Otoczony on>.;»* 
kiem, pr*.ybył wśród rad śr. ch okrzyków i bło^ 
gosławii nstw lu tu . T> i  same dowody , ray w ią­
zania odebrał w zgromadzeniu nafrodowem , gdy 
wszedł do sali. Z s iad łszy  na tronie m u ł  na­
stępującą mowę:

M ości Panowie Deputowani /
W  chwili zamknięcia zw yczajnych posiedzeń, 

topow iedziałem , i i  może wypadnie potrzeba nad 
zw yczajnego zwołania parlamentu, stosownie do 
koriitytucyi. Tak się stało, i  ż prawdziwą rado­
ścią widzę się znowu ot Czonym reprt ze M antami 
narodu. W ypada w z;ąć pod rozwagę $ riaywd- 
in ie y s ty , jaki tylko bydź m ole, przedmiot. S ta ­
łe przyw iązany do przyjętych zasad , postanowi­
w szy wspólnie działać z narodem, nię omieszka­
łem  udzielić nieustającej deputacyi odebranych 
wiadomości. Kazałem  oraz m inistrowi in teressów 
zagranicznych, aby U  Panom zdał dokładną i  
wierną sprawę z wysłania swśgo, zwłascza , có 
się tycze postanowień kongressu lajbachskiego ; 
względem politycznego naszego stanu i stosunków 
naszych z obceml mocarstwami. K azałem  takie  
innym  minist' om dać W  Panom  wszelkie objaśnie­
n ia , jakichbyście ządałi , lub któreby uwiadomiły  
W  Panów o źródłach naszych pod względem po- 
tęg i lądowey i m orskie j, tudzież interessów skar­
bowych. Przekonany jestem , iż  mądrość i  głębo­
ka  rozwaga przewodniczyć będą obradom w aszym  
w  tak w a in /rn  wypadku, k tóry  razem  obchodzi 
honor i sczęśliwość całego narodu, które są dla 
Tnnię tak drogiemi, ja k  pow inny bydź dla każde­
go dobrego obyw atela: ściśle bowiem interessa
moje są połączone z  interessam i narodu. D o­

tychczasowe postępowanie W Panów , daje m i pe­
wną rękojm ią , iż  w ięcej n iż kiedykolwiek po­
wodować się będziecie honorem narodowym, oraz 
uszanowaniem tronu i porządku publicznego , dla 
których utrzym ania parlam ent u ży je  środków, 
jakie  od w ładzy prawodaw czej zależą  , a które 
będą stosowne do obecnych okoliczności. D z ia -p 
ła jc ie  m ądrze i dzielnie. Ja  zaś , wierny wyko­
n a n e j przysiędze, cieszyć się będę, zostając w po­
śród narodu, który nie przestaje m i zaasze  oka­
zyw ać swojego przyw iązania .

Prezes parlamentu odpowiedział w tych  wy­
kazach:

Mości K iązę!
„ T e  narody są. oświeconymi i ucywilizować  

nymi, które więcey, niż inne na ziemi, są p rzy­
wiązane d o p ra w  i kom l t u c y y , będących ź ró ­
dłem ich pokoju, przemysłu, sztuk i umiejętności, 
które ich rozróżniają od ludów barborz ń,kich. 
N iród  przemyślny i rozumny; spokoyny * przy­
rodzenia, pożyteczny sąsiadom swoim ; nie za-’ 
zdrośny, ani ich sławie, ani potędze, zajęty cią­
gle wydoskonaleniem własnych swoich urządzeń; 
zostający pod Opieką prawodawstwa mądr go * 
liberalnego, miłuje swóv stan obecny; nie choć 
go zmieniać dla wątnliwey przyszłości, i cudze 
prawa szanuje: żna bowieiń sc.ęście, które mik 
śpokoyn ść i umiarkowanie zapewniają. Na ta ­
kich to zasadach, pbzodkówie nasi oparli swe je 
p raw a;  b̂ yli pierwszymi z pomiędzy na sław- 
niey szych na św i-c e  narodów c*Ju ąc oświatą 
przez długą koley wieków. Obłąkania, jakich 
późnieyluily ziemskie doznały, zapomnienie r t h -  
g i i zepsucie obyczajów, zmiehiK i u nas tak; 
wspaniałe zasady; na którvch poleg ł.ś potęga; 
chwała i .świetność narodów. W spaniałomyślny 
haród nie mógł dłuż y zostawać w otacza,aeveli 
go ciemności ch. Ocknął s ę  * let»rgu i w U l- 
ku miesiącach przebiegi zawód wirku, bez zebu- 
t  tę ii; bez gwałtownego obalenia dawnych urzą­
dzeń, i zaprzysiągł prawość tronu i dy nastyi pa-  
hującey. Boh tyrska Hiszpan ja p chwal ła to  
wspaniałe przedsięwzięcie. Toż samo po wię- 
ks ey części uczyniły rządy liberalne w E u ro -  
p e; lecż czarna chmura zaczęła się pokaeywad 
ód strony półriocaey; grozi nam burzą i, 
zaćmieniem jasnego światła, k tóre wschodzi * zie­
mi Włoch połudijiófrych. Starano się odwró­
cić ją wszelkiemi spokoynemi sposobam j czynio­
no wszystko, co tylko można było; lecz bez upo­
dlenia i poddania się pud jarzmo. Kroki te bya 
ły nadaremnej żądano.tłumaczenia; dano je; chcia­
no zapewnienia bezpieczeństwa ; i to dm c; wy­
magano obecności Króla naszego na kongressid 
sprzymierzonych Monarchów w Laybąch , udał 
się tsm Ferdynand ; wyciągano objaśnienia o poa 
Stępowaniu naszem politycznem i cywilnern; le­
dwo nie chciano wiedzieć m yskry tszycb  naszych 
myśli. Uczyniono wszystkie ofiary, zg dne z do- 
stoynością narodu; bez ubliżenia godności tronu 
konstytucyynego; Nie wzięły przecież pomyślne* 
go skutku. Cóż więoey uczynić m o itn u ?  L k ą i  
więoey rękoymią dać p o tra fm y  po tylu dowo­
dach dobrey wiary? Powtarzam, iż wszystko by­
ło na próżno. A jeśli nay wyższa istność, opiekuna 
ka niewinności i sprawiedliwości, nie oświeci do- 
stoynych M onarchów; i nie rozczuli serca ich  
radców i ministrów, w tym razie trudno będzie 
utrzymać p< kóy. Sława, smutna posłanka nie- 
scz.ęść, mających dotknąć narody, odda w na nas 
ostrzegała, iż groźna piorunowa chmura zbliża s>ę 
ku zjemi jnasiey. W .  Xiążęcia Mość potwierdwleS



Homysły hasze, zwołując parlament na nadawy» 
czayne posiedzenie. Mowa, którąś miał z tronu 
przodków twoich, zamieniła domysły nasze w pe­
wność. Osnowa pism urzędow ych, które mają 
bydź czytane, jest smutną dla nas wróżbą; trze.  
ba będzie podobno, aby cały naród odstąpił sy-  
•tetnatu urn jarko wania, którym dotąd celu|»-; a- 
żeby poparł swoje prawa, i okazał się Europie, 
ora* światu, w całey swojey dzielności. Niczego  
nie żądamy od ościennych krajów; szaRujemy wszy-  
gtkie, jakiekolwiek bądź rządy, innych narodów; 
chcemy spokoynie żyd w domach naszych , upra­
wiać naszę ziemię, trudnie się przemysłem i hań- 
dlem. Chcemy, aby religija nasza była szanowa­
li t ;  chcemy pokoju pod tarczą praw opiekuń­
czych  i nieśmiertelney konstytucyi, którąśmy za­
przysięgli. Mości X ią ż ę , pirlarhent narodowy 
przedsięweźmie środki, jakie uzna za nayzgodniey- 
sze z honorem i niepodległością narodu, który mu 
los swóy powierzył; środki, mówię* jakie będą 
Uaywłaściwsze do otrz\ mania (jeśli bydź może) 
pokoju między ludem Obcj-y Sycylii i wszySt- 
kiemi krajami ziemi, rraz do utwierdzenia koń-  
sC tu cv i  naszev i prawości tronu. W .  Xią-  
ięca  Mość powiedziałeś ze znamionującą serce tw o ­
je otwartością te pamiętne słowa: Z aw sze będę
z  w am i i narodem. W dzięczny ńaród potrafi 
w ieczn ie utrzym ać dynóstyą  K rola III na tron ie  
O bojey Sycylii, razem  z  konstytucyą swoją.”

Baron F ryderyk Sihat, dawniey kapitan pruski, 
otrzymał od parlamentu prawo obywatelstwa. 
W aleczny ten oficer przybył ze Sląeka, chcąc 
w  szeregach woyska naszego bronić sprawy w ol­
ności.

MnóztWo oficerów zagranicznych, między któ- 
remi jest wiele angielskich, ofiarowało usługi sw o­
je neapolitańczykóm, przyyinując dowództwo kor­
pusów ochotniczych.

D n ia  16. W y sz ła  tu następująca odezwa dó 
w óyska  neapolitańskiegc: „M ężni wojownicy! Nie 
czujecież podwóynego w sercu w asiem  męztwa, 
na widok grożących oyczyznie niebezpieczeństw? 
sama tylkd karność m oic  zapewnić zwycięztwc.  
M ieycie spokoyną i zimną odwagę j jaką w was 
uczucie potęgi waszey wzbudzać powinno. W o y -  
#ko, godne tego nazwiska ; jest wielkient ciałem, 
któremu sama tylko głowa ruch nadaje; niczego 
m e dokaże be* subordynafeyi od żołnierza do jene­
rała. Zasłużcie na honory, jakie oyczyzna sposo­
bi dla tych, którzy za dobro jey walczą: kiedy 
«ię staniecie jey godnymi, nagroda także będzie 
godną was. Nie zapominaycie, iż napaść jest w y ­
mierzona przeciw konstytuęyi nasiey. Daley, mę­
żni wojownicy/ konstytucyą powinna odnieść z w y ­
c ięs tw o ,  lub naród ileapolitański wieczną okry­
je się hańbą. Ziomkowie wasi wszędzie tkam 
pomagać będą. Bądźcie pewni w tey mierze: ru- 
szą  wszyscy mieszkańcy kraju Obojey Sycylii. 
W  tym stanie niebezpieczeństwa i sławy, żaden 
obywatel nie zhańbi życia swego sprosną i sromo. 
tną nieozynnością. Jakże ni*sc*ęśliwym byłby ten, 
ktoby prawdziwie nie mógł powiedzieć dzieciom i 
wnukom swoim: „ I ja także walczyłem, kiedy wol­
ność naszą napastowane.', i }a także znaydowałem  
aie na bitwie, kiedy oręż neapolitański zwyciężył  
nieprzyjaciół. Krew moja także płynęła za °y~  
czyznę, konstytucyą i Monarchę, który ją za.  
przysiągł!”

Gdy oyczyzna (pisze jedna z tuteyszych ga- 
le t )  tr ły w a  mężnych wojowników do obrony 
BWojey ,1 jenerałowie C arascosa, F ilangieri i

P epe, zapomnieli o wzajemnych ku spjbfe niechę- 
ciaoh i poróżnieniu, ofiarując usługi swbje X ią ię-  
ciu Rejentowi. Jenerał Carascosa ma dowodzić 
woyskiem liniioWem, P epe, legiienami milicyi i 
gwardyi jaarodowey, a F ilangieri gwardyą kró­
lewską.
, Od kilku dni wybuchał ogień z W'ezuwiuszni • 
Lawa płynęła na doliny. Właśnie teraz (pisze 
jedna z tuteyszych gazet) natura musiała się sprzy- 
siądz przeciwko nam, i okropnemi swemi zjawi­
skami obawę naszę powiększa.

Na onegdayszey śeśsyi parlamentu, adńł P.  
Bbrelli sprawę wźględem papierów, złożonych  
przez Xiążęc‘a d i Gallo. By'li na tey  sessyi po­
słowie hiszpański i angielski', tudzież admirał 
eskadry ańgielskiey, z kilku oficerami, których  
powitano okrzykami:' N iech  ty je  Ariglija!

W szystk ie  pułki sprowadzono z Sycylii, i po­
słano do woyska na granicy kroju papiezkiego.

Jenerał P ep e  wydał następującą odezwę do 
mlłioyi i legiionów: „ Doznajemy wiećey prze­
ciwności jak pomyślności losu. Mimo umiarko­
wania naszego, uszanowania dla prawey dyna­
sty*, postanowionego nmkniensa przelewu krwi 
obywatelskiey, jesteśmy w yzw aći do mespodzie- 
waney walki. Prawo narodów zapewniało nam 
pokóy, lecz dziś żądanie kilku ósób zastępuje miey-  
see prawa narodów. Dobry nasz Król, który  
dwakróć Zaprzysiągł konstytucyą hiszpańską, zo­
stał przymuszony, nie tylko do jey odwołania, lecz 
nawet oświadczenia, iż powinna ustąpić obcey  
przemocy. Któż hie wie, jak óaylepsi Monar­
chowie podlegają zgubnym namowem? T a i  sa­
ma władza ministeryalna, z którey rąk kray w y­
drzeć musieliśmy, podburza jedno mooarstwo, aby 
nam woynę wypowiedziało. Leoz dzień woyny  
jest dlą nas dniem sławy. Staną do b^ju ci sa­
mi ludzie, którzy czuli potrzebę zrżucebia c i ę ż ­
kiego dokuczającego im jarstna. Narody nie m a­
ga bydź znisczonemi. Jesteśmy di s ć mocni do 
oparcia się całey Europie, gdyby przeciwko nam 
powstała. Położenie kr*ju jest takie, iż nie mo­
żemy byhaymniey wątpić o pomyślnym skutku 
obrony naszey. Zostawiono nam wybór, albd 
zw yciężyć, albo dzieci nasze wystawić na dwo­
jakie jarztao, dawne i nowe: a któżby z nas mógł 
przeżyć tę hańbę? Dauniyczykowie, Samnitowie, 
Irpinowie, Brutusowie, Kampaniyczykowie, i w y  
wszyscy, którzyście się z własney chęci na obro­
nę oyczyzuy uzbroili! Oyczyzna ta, pierwsza 
Wasza tnatka, którą naypierwey w tym kraju po 
tylu wiekach macie prawo i obowiązek szanować, 
powołuje was do bfom! Sthutue skutki gwałtu  
nie podobają się tym naw et, którzy go używają; 
oręż chwieje się w ich ręku. Święta wiara oy- 
ców  kapała serca obywateli naszych , i powstaje 
przeciwko niegodźiwości. Bóg i świętość jego są 
tiad królami 1 chytrymi, ich doradcami. Rzucicie! 
postrach. Europa lękać się będzie imienia wa­
szego; a umiarkowanie wasze uwielbiała. Zwy-  
cięztwo towarzyszyć będzie krokom Waszym. 
Każdy z was stanie za 5 o cudzoziemców, któ­
rych gwałtem prowadzą na pola M arjustótt> i  
P  or cy uszów. ,

Parlament narodowy prze­
znaczył potrzebne na wydatki wojenne pieniądze. 
Czuwać będę nad ich użyciem. Czekaycie dnia, 
w którym zo taniecie wezwani do zasczytney  
WBlki. Będzie on dla was dniem zw ycięstwa, i 
zapewni nam trwałe dobre, którego posiadania 
Sczęśliwość naszę stanowi.”

tłO D A T E K
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Dnia i 4 t>. m. uchwalił parlam ent 120,000 
dukatów  dla ministra Woymr na przyspieszenie 
przysposobień wojennych, i '60 ,000 dukatów dla 
m inistra morski* go na uzbrojenie Suh fregat i kil­
ku mnieyszych statków. Postanowiono także w y ­
znaczy 6 kommjssyą, któTaby miała dozor nad żyŁ 
wnością woyska.

G azety  tu te j s z e  umiesczają przepis wzglę­
dem zachować S'ę mającego »  obecnych okoli­
cznościach systematu , zalecający sc gólniey ob­
chodzenie się z jeńcami niepr*yjacivis»i;im pod- 
ług praw a narodów.

Były m inis ter  cAedicl m iał dc&nad takiegó sa­
mego losu, 00 były dy rek to r  policyi Giampietro) 
k tórego sztyletam i zabito; lecz wcześnie uw iado­
miony o grożącem niebezpieczeństwiej umknął.

Od gran ic w iotkich , dnia  28 lutego. P. £ 0- 
relli podając d. 5 i stycznia parlam entowi nea- 
poliUńskiemu pierw szy  exem plars  odm ien ionej 
i prze* Xięcia R e je n t . zatw lerdzooey konstytucji* 
oświadczył: Chlubię się zt.ąd, i i  p ierw szy  nie. w y-
dam  ju i  okrzyku: Niech żyje konstytuoya hisz-*
pańsku! ,,

Potęga, z jaką Xiążę R r je n t  nrapolitański ma 
w ystąp ić  przeciwko nieprzyjacielowi j wynosi 
60 ,000 woyska reguł-rnego i 5 ó,ooó miltcyi.

W  N eapolu  wypo viediiapo woynę m ocar-  
stvy-m, karre oświadczyły, iż chcą się mieszać 
W diinow e m teressa kró lestw a Obojey-Syoylir.

1 ijemui s tronnicy K.irbondri (W ęglarzy) w 
kram  papieskim rozrzucili na pikietach austryao* 
kich odezwę, zachęcającą do buntu, napisaną w ię- 
? i k >  i r a zaczynającą ssę tem i słowy:
Strenut .n ih tes H u n g a ri etc.

Baron F rim ont, jenerał jazdy* dowodzący woy3* 
skiem austry«ckiem przeciw ko neapolrtańczykoni, 
pochodzi z rodziny szlacheckiev traoclizkiey w L o ­
taryngii. Emigrować w roku 1791, służył g o r­
liwie sprawie któłeWski v , i w, szedł w służbę 
aus tryacką  z pułkiem fiussy, k tó ry m  dowodził. 
Popisał się - w &smpąń::at!i woyny rew oiacyy- 
nev. W  rc k a  i 8 i 5 s  .tar naczelnym jeó er . łe r i  
woyska \jaustryacso-wi skieiib. którego ; -den koi*-- 
pus pód- sprawą jenerała B ianchi pcrazii  jrupeł- 
m e M urata . Miał petem dowództw o kórttyńgąb-* 
su anstryackiego w Alzaoyi, gdDe przez ludzkość 
i u trzym anie  karności powszechną zjednał sobie 
miłość.

Jen e ra ł  B ianch i, tńs Będzie*1 należał do Wy- 
p raw y  przeciwko neapol t. ńYzyhom; bo jest w ró ­
w nym  stopniu z jenerałem F rim oni, i dla tego 
nie może zostawać pod rozk zami jego.

Jedna z gazet nrapoiitańslcich donosi, iż wyiys 
sko sustryackie posuwa się zw yezayuą Sobie po­
woła. -ścią. Umieściła o ras  następujące zadania 
m ocarstw  sprz .’mierzonych : aby Wśród yieapoli- 
tańsk i zapłacił 5 o miliionóy franków  kohlrybucyi 
Wojenuey, aby przez 5 la t  u trzym yw ał 4 o,ooó 
woyska austryeckiego, i ab y .zam ias t  konstvtucyi 
w prow adził  rząd  wovskowy; «

Dnia i 4 lutego rozeszła się pogłoska w N e a ­
polu  , iż W państwie papiezkiórii vr\ buchnęła r e -  
w lucya i konstvtucya hiszpańska ogłoszouo; 
N iezmierny tłum l uj u rel>r-ł s ę zaraz przed mi«. 
sr.kaaieui minoyusza i konsula papieskiego, żąda­
jąc , aby Się w oknie ukas- li .  Zaledwie s łużą­
cy ich zdołali w ypersw adow ać lud wi, iż Panów 
ich nie ma w doinU. Rozłzhdł się lud zapowie­

dziawszy ■, iż wieczorem znow u się zgromadzi, i 
że nunoyńsza z konsulem, jeśliby powszeebney 
z mm nie dzielili radości, oknem w yrzuci.  Ku 
wieczorowi przyszedł do mieszkania nuneyusza 
polieyant, i sałeoił, aby nuneyusz kazał dom swóy 
ośf/riecić, a przez to okazał radość z po3tepu re -  
wołuoyi w państw ie papiezkiem. N uneyusz ka­
zał dom zamknąć, i wzbraniał się w raz  z kon­
sulem oświecić okien. (Co ztąd  w ynikło , n ie  do- 
nosi gazeta  w iedeńska, z  którey pow yższa  w ia­
domość je s t w yjęta).

N eapo l, dnia  1 & lutego. Poseł francuzki w tu - 
teyszey  stolicy, oświadczył naszemu m inis trow i in- 
teressów  zagranicznych, iż F r a n c ja  n a jś c iś le js z ą  
zachowa neutralność, byleby rodzina królew ska 
nie była wystawiona na jakie niebezpieczeństwo, 
i byleby własność i osoby będących tu  francuzów  
Szanowano.

Xiążą Rejent zostawił do woli Sycyliyczykom, 
p fzyjąć k o n s ty tu c ją  neapoliteńską lub inną jaką.

Gdy X  ążę Rejent i X iążę Salerno  b ra t  jego, 
chcą ud id się do Woyska, przeto deputow any 
L u ca  wniósł na sessyj parlam entu d. 17 b. m., 
aby im ze  skarbu wypłacono zaległość na w y ­
datki podróży. W n io sek  tęfs odesłano do w ła- 
ściwey kommiSsyi, Uchwalił parlam ent million 
dukatów  w dobrach narodow ych nagrody tym , 
k tó rzy  czynami wojennemi celow ać będą.

X iążę Rejent posłał 1 is to le tn iego  syna swego 
do główney kw a te ry .  Dziecię to  będzie poka-  
zanem woysku , i zostaw ać ma p rzy  naozelnym 
t łodzu .

W  K alsbry i nakazano pospolite ruszeni® , * 
w Cosenza, nie w Conza, sp. sobiono się na przy­
jęcie X .ą ięc ia  R ejen ta  i rodziny królewskiey.

Zawinęło tu  kilka okrę tów  hiszpańskich z  
bronią. ' • ■

R z y m  A nia  18 lutegó. O  ńiczćtn tu  nie mó- 
wną, jak. c w o jn ie ,  k tó rą  A uslrya  przedsiębierz® 
przeciwko neapolitańczj kom. Rozm aite w te y
mierze są rdama mieszkańców tu te js zy ch .  R ząd  
m sz  obaw u  się odwiedzin ńeapclitańczyków  przed  
naddyąteAgi. austryaków.

W  czasie prkechudu woyska auśtrysekiego 
p r re* B nóniią, zaszły w ypadki,  di* których mu­
siano r  bro ć. U rńeczhych obywateli.

W o js k o  austryackie ma wynosić b^lizko 90,000 
głów. S k tó rych  3 o 000 przezóaczeno do okadze­
nia kdk.u stanowisk między Po i granicą prow in­
c j i  Abruzzo.

Neap 1 tańczykowie pokładają naywiększą na­
dzieję i sławę swoję na 72,000 mdicyi narodpwey. 
Duch wolności ożywia wszystkich. Chwycono się 
wszelkich sposobów do dania zaciętego rdpc-S 
rd. Popsuto gościńce, gruzem  i drzewem  za ta -  
rassovt, ano. Żaden pojazd nie może jechać; i po­
dróżni,  chcący opuścić N e a p o l , muszą udaw ać 
się morzem.

L is ty  z Szw aycaryi d o n o szą , iż w A scoli 
(w p ro w in c ji  zw aney daw niey Abruzzo dalsza) 
pikiety austryackie i neapolitańskie spotkały się 
s sebą. Przysz ło  do niałey uJtktciki, w k tó rey  
z  obu stroń  kliku ludzi zabito i raniono.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 14  
m a rc a :  rubel s r e b r n y ,  3  ruble kopiejek. 8 7 ;  
czerwony z ło ty  now y rubli 11 kopiejek 74 , 
s tary  rubli n  kopiejek 54 ; im perya ł rubli 57; 
60 kopiejek. , 5

fTolno D rńkćw aó Ignacy R eszka  R ąd zca K o leg . Kom. Cen*. C z ł.—  w W iln ie  w D ru ka rn i B edakcy k



U w i a d o m i e n i e  o d  m a r s z a ł k a  g u b e r s k i e g o .  
i M a r s z a ł e k  - G u b e r n i i  L i t .  W i l e ń .  p r z e k o n a w ­

s z y  s i ę ,  i ż  w i e l e  f a m a h o w  z a p i s a n y c h  w  r e w i z y i  
m i m o  c a ł ą  b a c z n o ś ć  d e p u t a c y i .  m o g ł y  p o d s t ę p n i e  
u z y s k a ć  d e k r e t a  w y y o d o w e ,  ju ż  t o  z  p r ż y c z y n y  
ź ę  m e  b y ł o  z a p i s a n y c h  o b i e k c y i  w  p r o t o k u l e  n a  
t e n  z a m i a r  s p o r z ą d z o n y m ,  a lb o  w  z a n o t o w a n y c h  
t y l k o  o b i e k c y a c h  m e  w y r a ż o n o  i m i o n ,  i d ą c y c h  d o  
w y w o d u ,  a  p r z e z  t ę  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  m e p o d o b n e m  
b y ł o  p r z y  r o z t r z ą s a n i u  p a p i e r ó w  s p r a w d z i ć  z a r z u ­
t y  z  l in ią  w y w o d z ą c y c h  s i ę  . n a k o n i e c  ż e  ż ą d a j ą ­
c y  p r z y z n a n i a  r o d o w i t o ś c i  s z l a c b e c k i e y  m o g l i  p r z y ­
c h o d z i ć  p o d  i n n y m i  n a z w i s k a m i  i n i e  p o d a w a l i  o -  
b w i e s c z e ń  w ł a ś c i c i e l o m  w i e l o k r o t n i e  p r z e z  d e p u -  
t a c y ą  z a s t r z e ż o n y c h ,  u z n a ł  p o t r z e b ę  p o w t ó r n i e  
p r z e z  n i ń i e y s z ą  o d e z w ę  z a w i a d o m i ć  d z i e d z i c o w y  
p o s e s s o r ó w  d o b r  s k a r b o w y c h  i d u c h o w n y c h  , r a ­
d y  i m a g i s t r a t y  m ia s , t ,  o r a z  w  o g ó l n o ś c i  w s z y s t -  

—k < o li o b y w a t e l i ,  k t ó r y c h  s i ę  t o  t y c z e ć  m o ż e  , ż e  
u k a z e m  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  w  r o k u  1 8 1 8  m i e s i ą c a  
8 b r a  5 i  d n ia ,  w y w o d z ą c y m  s j ę  z  p o d  s k a z e k ,  j e s t  
w  s k a z a n a  k o l e y ,  a ż e b y  p r z e d  p o d a n i e m  s i ę  d o  w y ­
w o d u ,  p i e r w i e y  o t r z y m a l i  d ć k r e t a  z i e m s t w a  p o ­
w i a t o w e g o ,  u z n a j ą c e  i c h  z a  ł u d z i  w o l n y c h  , m a ­
j ą c y c h  p r a w o  d o  w y w o d u , a  z a t e m  , n i e w ł a ś c i ­
w i e  u m i e s c z o H y c h  d o  s k a z k i .  J e ś l i b y  w i ę c  k t o ­
k o l w i e k ,  b e z  z a c h o w a n i a  p r a w i d e ł  w s k a z a n y c h  i  
u k a z e m  z a s t r z e ż o n y c h ,  u t a i w s z y  p r z e d  a e p u t a c y ą  
b y t n o ś ć  s w o j ą  w  s k a z k a o h ,  o t r z y m a ł  j u ż  W y w ó d  
s z l a c h e c t w a ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t e i n  o b y w a t e l e ,  
d la  z a p o b i e ż e n i a  w y n i k n ą ć  m o g ą c y m  n a d u ż y c i o m ,  
o b o w i ą z a n i  s ą  b e z  z w ł o k i ,  n a  p i ś m i e  d o n i e ś ć  d e p u ­
t a c y i  w y w o d o w e y  w i l c ń s k i e y ,  k t ó r a  p r z e k o n a w s z y  
s i ę  z  w y p i s ó w  s k a z e k  d o ł ą c z y ć  s i ę  m a j ą c y c h  p r z y  
p r o ś b i e ,  j a k o  n i e p r a w n i e  n a s t a ł y  w y w ó d  z  x i ą g  
w y e l i m i n u j e  i  z a  p o s r z e d n i c t w e i n  .w j - a d z y  w y k o -  
n a w c z e y  d o p o m n i  s i ę  o  z w r ó t  d e k r e t u  p o d s t ę ­
p n i e  u z y s k a n e g o .  D z i a ł o  s i ę  w  W i l n i e  d n i a  10 m a r ­
c a  18 2 1  r o k u .  E u s t a c h y  K a r o l  K a r p p  M a r .  G u b e r .  
L i t .  W ł l e - ń .

? *' ł- 
O g ł o s z e n i e .

Gdy p.rzed dwówa tygodniami roze­
szła sie po niektórych 'domach w mieście 
W iln ie  wieść płonna, jakoby w domu  
JPani Fiorentiniowey, ‘kujtcowey tu tey -  
szey, zjawiła się U jey azieci choroba 
zaraźliwa, i gdy w  tern wszystkieńi lu ­
dzie łatw owierni odwoływali się niby do 
świadectwa niźey podpisanego, bez w ie ­
dzy naw et jego; tedy za “obowiązek sobie 
poczytuję publicznie oświadczyć, ze jako 
wieść takowa zupełnie jest fałszywa; wzię­
ła początek od osob tem u domowi n ie ­
życzliwych, tak i w  tym  mogę zaręczyć, 
że synowie Pani Fiorentiniowey nie m ie­
li żadney nadzwycząyney choroby zara-  
źliw ey, ale tylko taką gorączkę jaka. w te-  
raźnieyszey porze roku tu  i ówdzie po­
strzegać się daje, a z k tórey  zupełnie u- 
leczonymi zostali.

Nadworny Sowietnik Professor w Im- 
peratorskim U niw ersytecie  W ileńskim  
Doktor Medycyny M. Mianowski.

P  o d  r  a  d ,
3 .  0 <ł L i t e w s k i e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  R z ą d u  g u -  

b e r n i a l n e g o  o g ł a s z a  s i ę '  i ż  n a  o d n i e s i e n i e  s ię  p o -  
l o w e y  p r o w i a n t s k i e y  K o m m i s s y i  L i t e w s k i e g o  o d ­
d z i e l n e g o  k o r p u s u  p o d  d n i e m  A t y n i  t e r a ź n i e y s z e g o  
l u t e g o  z  -V. i , b ę 3 , o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  t a r g i  w  g r o -  
d z i e ń s k i e y  i z b i e  s k a r b o w e y ,  n a  p o b u d o w a n i e  w  G r o ­
d n i e  n o w e g o  p r o w i a n t s k i e g o  m a g a z y n u , p r z y  o -  
b e c n o ś c i  u r z ę d n i k ó w  z e  s t r o n y  p r o w i a n t s k i e y  i  
w o y s k o w e y  w  t e r m i n a c h  i d n i a  25 b i e z ą i  e g o  l u ­

t e g o ,  s g i m  d n i a  5g o  i  o c im  o s t a t e c z n y m  d n i a  2 6  
p r z y s z ł e g o  m a r c a . D n i a  2 0  l u t e g o  1 8 2 1 r o k u .

E x p c d y t o r  A t a n a z y  K o r y b u t  D a s z k i e w i c z .

S ą d y  E x d y w i t o r s k i e .

2 .  R o k u  1 8 2 1  m c a  m a r c a  1 1  d n i a .  S ą d  T a x a -  
t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  m a j ę t n o ś c i o w  G i e r e y s z  i  n o ­

w e g o  D w o r u  w  p c i e  B r a s ł a w .  p o ł o ż o n y c h ,  d z i e ­
d z i c t w a  J W .  S t a n i s ł a w a  H r y n i e w i c z a  v ic e  m a r ­
s z a ł k a  B r a s ł a w .  w  m ie ś c ie  p o w i a t o w y m  W i d z a c h  
e x y s t u j ą c y ,  s t o s o w n i e  d o  r e m i s s y  S ą d u  Z i e m .  
B r a s ł a w .  d a t y  1 8 2 0  j u n i i  2 8  d .  n a s t a ł e y ,  o r a z  
p i e r w s z o z j a z d o w e g o  s w e g o  s ą d u  d e k r e t u  i  w y -  
s z ł y c h  d w u k r o t n y c h  a w i z a c y o w ,  z a ł a t w i a j ą c  w  t e ­
r a ź n i e j s z y m  p o w t ó r n y m  z j e z d z i e ,  o s t a t e c z n i e  p o -  
m i e n i o n e g o  I W .  H r y n i e w i c z a  z  j e g o  w i e r z y c i e ­
l a m i  k o n k u r s o w e  d z i e ł o , g d y  p o  o d b y c i u  o d  o b e ­
c n y c h  s t r o n  p r o d u k t ó w  i  r o z s t r z y g n i e n i u  a k c e s s o -  
r y y n y m  w y r o k o m  u l e g ł y c h  k w e s t y  o w ^  w i d z i  t o £  
d z i e ł o  z b l i ż o n y m  z u p e ł n i e  d o  o c z e w i s t r g o  z a o p i ­
n i o w a n i a ,  p r z e t o  a ż e b y  w s z y s c y  m a j ą c y  j a k i e k o l ­
w i e k  s t o s u n k i  d o  f u n d u s z u  k o n k u r s o w i  u l e g ł e g o , 
l u b  z a w i n i a j ą c y  d o  o n e g o  m a s s y ,  n i e o d m ie n n i e  
p r z e d  d n i e m  2 6  m a r c a  i d ą c e g o  r o k u ,  j a k o  t e r m i ­
n e m  n a  w z i ę c i e  d o  n a m o w y  d l a  z a f e r o w u a n ia  o c z e -  
w i s l c g o  w y r o k u ,  o z n a c z a j ą c y m  s i ę ,  d o  S ą d u  E x -  
d y w i z o r s k i e g o  z  w y j a w i e n i e m  t y c h ż e  s t o s u n k ó w  
j a w i ł y  s i ę ,  p o d  u t r a t ą  k a ż d e g o  i  n i e s t a w a j ą c y c h  
' p r e t e n s j i ,  i  z a s ą d z e n i e m  d l a  m a s s y  n a  z a w i n i a ­
j ą c y m  d o  d n e j ,  1u  c a ł k o w i t o ś c i  w e d l e  d o w o d o w  
z a s t r z e g a .  Z y g m u n t  P o d b e r e s k i  b .  P r e z y d e n t  
Z i e m .  B r a s ł a w .  E x d y w i z o r .  A u z g a r y  M a s ł o w ­
s k i  E x d y w i z o r .  W i n c e n t y  S a l m o n o w i c z  E x d y ­

w i z o r .
T a k o w ą  a w i z o ś y ą  '.w o ln o  d r u k o w a ć  p o ś w i a d ­

c z a m .  W i n c e n t y  S a l m o n o w i c z  S ę d z iy z  Z i e m s k i  

B r a s ł a w s k i . __________ _______ _____

j  S ą d  Z i e m s k i  P i u  W i l e ń .  w  k o n k u r s o w e j  
s p r a w i e  m i ę d z y  w i e r z y c i e l a m i  i  d e b i t o r a m i  z e s z ł e ­

g o  W j  P a n a  I g n a c e g o  K i e ł c z e w s k t e g o  s t o l m k o -  
w i c z a  P o z n a ń ,  u s t a n o w i o n y ,  o s t a t e c z n y  d e k r e t  d n i a  
2 8  t e r a ź n .  m c a  182 .1  r o k u  w  i z b i e  s ą d o w e j  Z i e m .  
W i l e ń .  p r o m u l g o w a ć  b ę d z i e f  i n t e r e s o w a n e  s t r o n y  

z a w i a d a m i a .
• -

1 ' 3 .  jS fd  ż ą d a n i e  k r  e d y t o r  o w  W .  J ó z e f a  S u H s t r o w -  
s k i e g o  i  s a m e g o  d e b i t o r a  S ą d  e x d y w i z o r s k i  w  m a ­
j ę t n o ś c i  S t a n k o w s z c z y z n i e  w  p t c i e  O s z r n ia ń .  e x y s t u -  
j ą c y  s p r a w y  k o n k u ć s o w e y  w  d n i u  5 m a r c a  n i e  
w z i ą ł  d o  n a m o w y ,  l e c z  w z y w a j ą c  p r e t e n d o w a n e g o  
c z a s u  d z i e ń  2 2  m a r c a  d o  w z i ę c i a  d o  n a m o w y  n a ­
z n a c z y ł ,  w  k t ó r y m  to  c z a s i e  £ e  n j e u w o d n i e  s p r a ­
w a  d o  n a m o w y  w z i ę t ą  b ę d z ie  i  d o  n i e s t a w a j ą c y c h  
s t r o n  a m i s s y a  r o z c i ą g n i ę t ą  z o s t a n i e ,  p r z e z  n i n i e y -  
s z ą  a w i z a c y ą  u w i a d a m i a  s ię .  Z g o d n o  z  p o s t a n o w i e ­
n i e m  s ą d u  ś w i a d c z ę  R e g e n t  W o ł o d k o .  D a t  r o k u  
1 8 2 1  m a r c a  7.

D o  g a z e t y  K u r .  L i t .  p o d a ć  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  
u p r a s z a m  p r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  1 k a w a l ę r  U rb a n .  
J a z d o w s k i .  __________

P o d z i ę k o w a n i e .  
i .  N i ż e y  p o d p i s a n i , n a s t ę p n e  d o  G a z e t y  K u r .  L i t .  

c z y n i m  o ś w i a d c z e n ie .  D o b r a  B a y  k i  z w a n e ,  a d  p r a e -  
s e n s ,  w  p c ie  p r u ź a ń s k i m  p o ł o ż o n e ,  d a w n i e y  z e s z ł y c h ,  
R a f a ł a  N i e t y x y  k o n iu * t e g o  b r z e s k i e g o ,  i  M i c h a ł a  
L e w k o w i c z a  c z e s z n i k a  b r a s ła w .  d z i e d z i c z n e ,  a  t e r a z  
d o  a k t o r s t w a  n i ż e y  p o d p i s a n y c h  n a l e ż ą c e , z  r a c y i  
m n o g i c h  s z a c h o w n i c  i  z e p s u t y c h  g r a n i c ,  m i ę d z y  t e -  
r n i ż , k o n i u s z y m  N i e t y x ą  i  c z e s z n i k i e m  L e w k o w i c z e m , 
t u d z i e ż  d a l s z e m i  s u m i e ż n i k a m i ,  o d  p ó ł  w i e k u  k o s z t o ­
w n y  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł  p r o c e d e r ,  w  c i ą g u  k tó r e ­
g o ,  p o  d z ie s ię c io -  l e t o i e y  n a  g r u n c i e  c z y n n o ś c i ,  w  r o ­
k u  1 7 8 8  z a p a d ł  d e k r e t  p o d k o m o r s k i , o d  j a k o w e g o ,  
z a ł o ż o n a  z o s t a ł a  a p p e l l a c y a ,  z  t a k i e g o  p o w o d u ,  
w  T r y b u n a l e  L i t . ,  n a  S ą d  m a r s z a ł k o w s k i  w y s z ł a  r t -



tnissa, ta, gdy dla zaszłey śmierci aktorow, a  po*
zniey zm iany krajowey, skutku swego me wzięła, za  
1 stanowieniem przeto wolą N a jw yższą  Sądu Gran., 
m iędzy teraznieyszemi aktorami, z jedney strony w  
Sądzie Gł. s go Depart gubernii grodzieńskiej o 
skutki dekretu podkomorskiego, a z drugiey , powo­
dem założonej appallacyi w Sądzie Granicz., nowy 
rozpoczął się process. M iędzy tym , skracając nie­
przyjem ną koley procederową, tak do umorzenia 
szachownic dekretem podkomorskim w wielu rniey- 
scach jeszcze nieułatwionych, jako tez. do rozpozna­
nia kwestyi i kategoryi appellac) ą obniesionych, ta  
dobrowolną Zgodą aktorów w proce ssie takowy m bę­
dących, przez dokument wspólnie zawarty, z odgło­
su powszechnej opinii, J W . Tomasz Leńkiewicz b. 
M arszalek P tu M ozyr. i kawaler, za medyatora i 
sędziego, dla ostatecznej' decyzyi, obranym i zapro­
szonym został. Skutkiem czego, mimo odtegłość m iey- 
sca, o mil kilkadziesiąt, od mieszkania swego położone­
go, JIV . M ar szalek Leńkiewicz, powodowany jtd yn ie  
do czynienia dobrze drugim.-, wrodzoną sobie skłon- 
kością , bez względu na bezkorzystną w lak ważnym  
dziele pracę, nie odmówił swey fa ty g i, a zjechaw­
szy na mieysce z komornikiem ptu M o zy r ., W . 
Kajetanem M ar ci szewskim w porze lelniey p rze* 
szlcgo 1820 r. na jednym  terminie, bez żadnych od­
kładów, całkowitą rzecz w przeciągu czterech tygo­
dni, z na jtra fn ie jszą  stronom dogodnością, dortiie- 
f zy l sa ty s fa kc ją , 1 w miejscu ciągłey tyloletńiiey 
rozterki, domowy pokoy , i debrą harmonią, somsia- 
dującym, na zawsze zostawił. Taki czyn, jako wła­
ściwy tylko wspaniałe}' duszy udział; chociaż żadney 
powierzchownej, niepotrzebuje chluby, jednak my  
m żey podpisani, prócz uczucia wysokiego uwielbie­
nia i wdzięczności dla JW - M arszałko Lenkiewi­
cza, jąkiemi serca nasze do niewygasłej pamięci są 
zajęte, podać jescze ony do publiczney wiadomości, 
zn a jd u j em sobie w obowiązku.

P. Józef W ysocki Podkomorzy Ptu Prużań, 
fV incenty Lewkowicz.

"Doniesienie Teatralne.
• 2 .  W agnerowie mają honor zapraszać p rze ­

świetną Publiczność na swóy benefis we wtorek 
dnia 2 2 mca teraźniejszego, Jak naylspiey wy­
stawione będą d w i e  Opery naypięknieysze, pierw­
sza Kalif t  Bigdadu druga D«va Słowa.' Lubo 
wspommeni mało zasług mają, spodziewają się je­
dnak, że będą udarowani tąź samą nagrodą, któ- 
rey inni członkowie towarzystwa drammatycznego 
doznawali.

1, P c ia je  się do publiczney wiadomości, i i  
kompania balanserów pod dyrekcją JPatna Gautier, 
wyjedzie z  tego miasta do H arszawy, jeżeliby  
kto miał pretensyą raczy się zgłosić najpóźniej  
do dnia i g  marca. Tenże Pan Gautier ze swoją  
kompaniią ma honor dać w sobotę t. j .  dnia i g  
marca poraź ostatni reprezeńtacyą; cieniów i 
pantomiczno-komiczaą soenę, pod tytułem: Arlekin 
Cyrulik i Dentysta. Tenże Pan Gautier ma do 
przedania papugi za cenę pomierną, dostać mo­
żna w domu fVulfa pod fV. 3881 na ulicy troc­
k ie j  położonego.

W  e z w a n i e.
1. Massy funduszów i interesów JO. Xki Jey- 

mości Stefanii Radziwiłłówny jeneralny Prokura­
to r  , w interesie teyże massy, mając potrzebę po­
zwać W  W . Benedykta, Antoniego, Michała, Ja­
n a ,  Alexandra ,' Aloizego , Michała i Xawerego 
Hołowmów: Stanisława i Jakóba brac ią , Józeffę 
in voto Granickę , Teressę in VQto Czerniewskę^ 
E w ę Różę , Justynę i E l ż b i e t ę  siostry Boufałów 
i Boufałówny do Sądu Kommissyi na interesa Ra- 
dziwiłłowskie od pządu ustanowionego, w mieście 
W ilnie  agitującego się , a niewiedząc i niemogąc 
powziąć wiadomości o m iejscu ich mieszkania, 
według przepisu organizacyi w artykule 37 § 3 , 
dawszy przybić do drzwi sądowych kopiją i ze-

tn&ó w aktach Sądu Kommissyi p o z e w , co na 
dniu i 5 teraźnieyszego mca marca reku idącego 
1821 spełniono, pomienionych Ichmościów wzywa 
do rozprawy w  Sądzie , gdzie będzie rzecz o kas- 
satę pretensyi do ak torstw a dóbr Lebiedziewa 
nieprawnie wroszczonych mimo kwitacyą Hoło- 
wniów r. 1687 nowembra 6, w m etrykach Lit. 
przyznaną i mimo dokument reklamacyyny Rafa­
ła Boufała r. 1688 februar. 21 : mocą jakowych 
dokumentów żądać będzie Prokurator sądzenia dla 
massy ną W  W . Hołowniach 5o,ooo zł. zarak i 
zwrótu kosztów, a na W  W .  Boufałach i Boufa­
łów nach zaręki ważność rzecz wynoszącą i także 
zw rótu  kosztów , jak dokumenta opiewają goło­
słownie objawionych po 1.000 rubli srebr. na obu 
Wyrażonych stronach. Za Prokuratora massy Izy­

dor Salmonuwicz Plenipotent Prawny.

3 . W  roku teraźniejszym, i B s l  mca marca 
5 dnia po kilkodziesięcio-letnim pełnieniu obowiąz­
ku adwokata wprzód w assessory i  a póżnity w sub- 
seliach Ptu f t  Heń. zszedł z  tego świata Michał 
Grabowski po jakowem w znacznej liczbie pozo­
stałe są papiery prawne do różnych osob przy­
należące, a z tych jedne po ukończonych, drugie 
zaś do kontynujących się procederów posługujące;  
przeto ażeby z intereshowanych osob pierwsi dla 
ćałkowitego onych uzyskania, drudzy zaś dla p rzy -  
poruczema podług własnego życzenia swych inte- 
ressów do m żey podpisanego w mieście Wilnie na 
ulicy Sawicz w domie W  W. Kowalskich mieszka­
jącego zjawić się raczyli, ja k  równie nim takowe 
nastąpił że jako zaymu/ąpy się obowiązkiem adwo­
kata W subseliach Ptu Wileń. procederu wszystkie 
utrzymywać nie zaniedbam, to ninieyszą awizacyą  
zawiadamiam. Kandyd Grabowski adwokat sub. 
Wileńskich.

Boku 18 2 1  marca 8  dnia. Takową awiza­
cyą może Redakcya gazet umieścić w Kuryerze  
Litewskim. Świadczę Józef Naboromki Grodz.

P i e s e k .
1. Dnia i 2 mca zginął pies biały,, z  gatun­

ku pudlou/, z  nieco żóltawemi _ uszy ma i  dwoma 
plamami na grzbiecie takiegoż koloru, wielkości 
średniej, młody, kosmaty, z  ostrzyżonemi łapami 
i dość długo uciętym ogonem. Jeżeli się pomie- 
ftiony pies u kogo zna jdzie , właściciel one go upra­
sza, iżby się zgłosił do jego  mieszkania na ulicy 
zamkowej w domie W fV . Machnaurow, za  co 
przyzw o itą  odbierze nagrodę.

O ś w i a d c z e n i e *

/ .  Excerpt oświadczenia z  protokułu potocz-  
neS° grodzkiego Ptu Wileń. w dacie n iże j  w y ­
rażonej zapisanego, et eorundem pod pieczęcią 
grodzką Ptu Wileń. jest  wydań -

Roku 1821 mca marca 4 dnia przed akta­
mi grodzkiemi Ptu Wileń. stawając obecnie 
W J P an Jan Ożegalski sekretarz prowincjonalny  
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał  
które tak się wyraża: oświadczenie imieniem

, W JP . Jana Ożegalskiego sekretarza prowincjo­
nalnego czyni się z  następnej okoliczności: W .  
Tadeusz Cywiński b. kom. oszmiań. mając w y ­
dzieloną sobie schedę z  exdyw izy i  Januszewskiej 
we wsi Dubonosach w  Pcie W iley. Gubernii miń­
skiej leżącej w  summie rubii sr. 1121 kop. 3 
wespół z  poszlinami rubli sr. 68  i na zapomogę 
rubli sr. 4o zrzekł się takowej schedy na żał. 
w  roku 1&20 aprila 1 dnia i  to dokumentem p r z y ­
znanym u tw ierdz ił , pewność zaś i ewikcyą na 
wielkim majątku leżącym ruchomym i  summo w -  
nym opisał a dla większego upewnienia żał. sum-



.■me rub U sr. 200 na tb k  U ż a l  go  f a  z o stawił i
obligiem kontentou u l się, siało się jed n a k  ze g d y  
zu łcy  u /sz-d ł  tu posessyą wspoinńioney*■ schedy ćka- 
t a ł y  się b y  d i  niiopłacórtehi pószlina a zapom ó-  
g a  za blórą 'Obząlny C yw iński w z ią ł  nagrodę ńie-  
dana , zaległości wszakże z poddanych ja k  się to 
okazuje z kwitów przez  Mejcrii w ydaw anych  , a  
■fi ze z  Cywińskiego akceptowanych wybrane. T't 
okolic zności s ta ły  się p r zyc zy n ą  z n a c z m y  ża h  
straty ,  z a  które m ając opisaną na wsz-lk iey  tV .  
Cywińskiego własności ezuikcyąj bonifika ty  (onych  
1 n a jb l iż s zeg o  fu n d u szu  bo z sum m y p rze z  zaŁ  
■obiat, na obi/g  za w in io n e j ,  a ze z r ió d ła  n a b y -  
-cia schedy w y n ik łe j  poszukiwać będzie’. -Zęby 
przez  to nikt takowego obligu ja k o  ewikcyą i od ­
powiedz zat. stanowiącego nie ra czy ł  nabyw ać, 
U jeśliby nabył to ia ł c y  zapowiada, i i  restdncyą  
ty lko  j a k a  od a tru n ka ty  p re te n s j i  żu ł  go pozo^ 
stanie, opłaconą będzie i w  tćm celu n in ie js ze  
czyniąc ó lw iadc iih ió  dla  wiadomości do g a z e t  
podaję. U  tego oświadczenia podpis w pro tokó­
le taki. Jad O żegalski Sekretarz P ro w in c jo n a ln y • 

Takowe oświadcz nie R e d a k c ja  do druku przy*- 
ją ć  rrior-e. P rezyd en t  Grodz, f iH e ń .  Gaukszd.

3. E xcerp t  oświadczenia z protokułu potocznego  
Grodz. Płu fVileń. w  dacie n iż e j  wyrażonej- zapisa­
nego et eornndlm  pod pieczęcią Grodź. I 1 tu Wileń-. 
jest wydań. Boku  1^21 m cafebr.  24 dnia  , p t i e d  a* 
ktajni Grodz.Ptu f i  Ten staw.pąc obecnie W JP. M ar* 
t in  Dymiński, 1 'ypogr.. L it .  W ileń . Guberri R zą d u ,  
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał, któ­
re tak ' g  wyraża : oświadczęrie wespół, i  ńujHolen- 
ńieyszą  pra ies ta t ją  przed'całą publicznością i S ą ­
dem . imieniem własnym M arcina  Dymińskiego 1 'y­
pogr L i t  Wileń. Gubcr. R ządu z racyi następnej  
zanosi się; ile zwykle zdarzyć l ięm o g d fe  ludziom w y­
padki , potrzebować mogą zjednania ,za sobą uwagi, 
tyle obok ściągnąć powipny litość, ie  nieszczęścia zw y­
k ły  towarzyszyć k idem u czlotyi’ckotdi: jdko&ey ko­
lei i dziś ia łcy  dt ltor rue uszedł bowiem na dniu dzi- 
sieyszj rn , to j e s t : 24 f e b r . , m iędzy .godziną  ł> a 9, 
zr  ań a ja k  mogę miarkować, blizko łeaiiict Uaryi. czyli 
Sąaówey Z iem . i  G rodz . . n ieoslróitjs  , jdkóftiymś 
przypadkiem  zgubiłem między inne mi papierami, i 
od róż-tych osób’p len ip o ten c ja m i, D lig  od fV'. Sta­
nisławę.. Sikorskiego Adwok. Sądu Głgo w roku i 801 
febr. 2't w dobrach Szemetrjwszczyz j t r , do dziedzi­
ctwu J jjv . n iegdyś Pisarzsiv L itgo Kazim ierza  Su- 
Pstrowskiego przynależnych  j a k  w obligu tymże po­
świadcza) na z.ł. 1,200, dla zułgo w y d a h r , z pieczę- 
tarstwem !V . Adama Swirskiego , z terminem exolu-  
cyi na ś. Jerzy, czyli dnia 26 apryla tegoż roku,lecz ‘po 
nieusatysfakcyonowamu oriegą na terminie, jeszcze  
w roku  ić!o4 jun ii  3 dnia , dopożyczyt u żałgo del- 
la to m  'fV .  Sikorski rub. Sr. 3o , jakowe na stronicy 
d ru g ity  tegoż obligu własną ręką fV. Stanisława Si­
korskiego (tak jak i cały oblig własnoręcznie był przeź  
jego pisany) i takowe rub sr. 5o dopisane , po w y­
szczególnieniu czego, z dobawnemi procentami , przez  
szczegół w y ra ia n ęn i i , zn a jd u je  się n,a tym  obligil, 
własnoręcznie 'zapisane , rub. sr. 3 f»o, p r z y  świadec­
twie i pieczętarszwie fV. Józefa Mejera Adwok. koń- 
Systor.i że zaś śmierć ś. p. Słdnisł&Wa Sikorskiego z a ­
kracz j ł a  > a dotąd oblig nie został usatysjakeyonowa- 
n ym  ; i gdy  go do wprowadzenia w akta publiczne 
wniesionym zał&y delator mieć’ch c ia ł , n im  o skutki 
onego z Kim wypadnie dopotnnięć się miał i m a prawo, 
tra fem  nieszczęśliwym ohy zg u b i ł , gdyby mszak i ę  
znalazca takówy oblig nie mógł pod jakirh bądżjpd-  
wiek objektem za otiyrrł dopominać się lub czynić ja ­
kiekolwiek prtekaf.y  na inną  jaką  osobę , lub oriyrn 
f r  ym arczyć , a ją  gdybym nie utracił rzeczy w obligu 
sum m y rub. sr. 55o z procentami dotąd Wypaddjące-

m i  dla mnie od W . Stanisława Sikorskiego Adwok, t-rt* 
du Gigo należney  , m m  się (bydźmoże , iż przez  ko­
go cnotliwie myślącego z w r ó c o n y m  i a ł t n u i  oddany  
■będzie) okaże, tymczasem naysoienniey przed całą p “: 
wszechnością i Sądem takową prateŚtcicyą zanoszę. L> 
tego oświadczenia podpis w protokule tuki. T yp o g r» 
M arcin  Dymiński.

R .  1821 m a r  i d. takowe oświadczenie Redakcya  
do druku p rzy ją ć  może. Prezyd. Grodz, r f i lcń .  Adam

DaukszO■

P rled a ż  publiczna.
2 R zą d  Gubiriiski L it. IV iltii .  ogłasza , iż  

W skutek yezo luey i sw o je j  w dniu  i 5 ominionego  
miesiąca feb ru a ry i  ndstałey, postanowił w yp rze­
dać e pub licznej l icy ta c j i  wydzielone dekretem  
exdywizorskiego sądu W majątku  Syrutyszkach  
W Rosieńskim pcie położonym, dla Petroneli Czar-  
howskiey Ł o w czyn y  ‘Mścisławskiey, j e d n ą  k a r ­
czmę z ogrodem 2Óo prentow, zawierającym , i  
zarośji suchych na  2 włoki g  m orgow .j?45 -pren. 
ław i  45  prencikow na zaspokojenie skarbowych 
p 08zlin rub. sr i 45 kop, i nalsżności dla m i a ­
sta Kowna p rzysą d zo n e j  rubli er. J y d  kop. 16) 
a za tem  życ zą cy  te Schedy nabydź raczą się j a ­
wić do n in ie jszego  rządu dla l icy ta c j i  na  term ina  
14 , 16 i ostateczny 18 dn i  mca rn .ia te ra źn ie j ­
szego roku. 1821 roku marca l i  dnia.

Suwćstnik iV incenty Ł aw rynow icz.
K azim ierz  IVowicki Sekretarz.

Franciszek Perzanowski Gaber. Sek’r.

2. fPedle determ inacji  ukazu z R zą d u  Gubcr: 
W ileń. w  dniu d z i s ie j s zy m  za  N .  62 2 6  w ysz łego  
i ża  onynt n a s ta i ty  w M agistracie  W ileń. rezo­
l u c j i  tenże M a g is tra t  obwiescza powszechność i  
interessowane osoby, źe w  dniach 28, 2 9  i 3 l  te ruin  
mca marca 182! roku przez  delegowanego z  M a ­
g is tra tu  Wileń. urzędnika J R .  Wincentego G ra­
bowskiego R a d .  będzie uskuteczniać s.ę publiczna  
w yp rzed a ż  domow ■ obywateli. Jana i 'K a tarzyny  
Chodssćwiczow  idąc na A n to kó l  po  p r a w e j  rę i t  
za  rzeką W ileń k ą  niedaleko arsenału położonych  
j  i  żeli za ś  n ikt do l i c y ta c j i  onych nie p r zy s tą p i  
lub je że l i  kredytorowie >Chodatewicżow p t t t i  
pierw szym  apYJlei 1821 roku nie obejm a p o w y ż ­
szych domow w  swoje za w ia d yw a n ie  i nie z a j m ą  
się natychm iast należnym  onych w yres taurow a- 
hieni, wtjwcżas te dom y wzię te  zostaną na zawsze  
bez powróiu we władanie miasta a to w  skutek  
przedpisań J W .  Lit .  Wojennego Gubernatora i  
kawalera R zym sk iego  Korsdkowa na  mocy praw a  
kon. i '/64  roku opartych. D at 1821 mca marca  
11 dnia. J ó z e f  K rzyżanow sk i  P. M i W . R e ­
gent M isiewicz. -— — -------

P r z e d a i  dom u ;
2. Dom m urowany, w  w ięk sze j  części, od uli*- 

ćy  i dziedzińca  dw opią trow y, z  grodkii m fs ak­
tow ym , na W i le ń s k ie j  u licy idąc ku zielonemu m o ­
stowi po p r a w e j  ręce, pod IV. 7 0 7 położenie m a ­
j ą c y ,  nic z onego nie w y łą cza ją c , przedajo się 
wiecznośeią, Ż y c z ą c y  g o  naby dć, raczą udać się 
do IV. K a n d y d a  Grabowskiego A dw okata ,  mie­
szkającego na Sawicz u licy  w domu Jastrzębskiego  
pod IV. 81 naprzeciw klasztoru P R .  M iłosierdzia ,  
u którego z n a jd ą  szczegółową 'i oslatectną w  tym  
przedmiocie in form acją . D a t  w  fP’ilnie 5 mared  
1821 roku. (

j! O bserw acje  

m eteorologi­
e m *.

C śas o b ie rw a c /i
dii. l i  wredni*, 
dn. |5  średn ia, 

dn. 16 godz. 6

WyjOkośt! Harold,| wy*. T h e r . R eati. 
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